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Rozdział 1

Tęsknię przeokropnie. Za moją kuzynką Hanną i  jej 
dziadkiem Klausem, który mieszka w Niemczech.

I za babcią, bo cały dzień się nie widziałyśmy.

Tęsknię za szkołą, bo ja i moi najlepsi przyjaciele robi-
my fajne rzeczy na przerwach. Teraz są wakacje, a w wa-
kacje nie mamy przerw.

Bardzo chcę urosnąć, 
żeby móc częściej 
decydować 
i zostawać sama 
w domu. I śpiewać 
do mikrofonu na 
scenie. W naszej szkole 
tylko duże dzieciaki mogą.
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A zresztą chciałabym już skończyć szkołę, bo wtedy 
będę zupełnie dorosła. W  pracy zamierzam budować 
roboty. Albo sprzedawać pizzę z nietypowymi dodat-
kami, takimi jak ziemniaki, serdelki, popcorn i  inne 
pyszności.

Ale najbardziej tęsknię za jutrem, bo jutro mamy przy-
jęcie z nocowanką u babci.

Na początku miała być tylko nocowanka, ale potem 
babcia wpadła na pomysł z tym przyjęciem. Babcia i ja 
uwielbiamy przyjęcia! Bo wtedy można robić fajne rze-
czy i je się tort. Chciałybyśmy codziennie mieć przyjęcie.

Z kolei mama należy raczej do ludzi, którzy uważają, 
że przyjęcia powinno się urządzać tylko z okazji uro-
dzin.

Jakie szczęście, że mama nie decyduje o wszystkim.

Na przyjęcie przyjdzie Ester. To moja pierwsza naj-
lepsza przyjaciółka. Będzie też Frasse. Frasse dołączył 

do naszej klasy wiosną, ale wtedy jeszcze nazywał się 
Bułeczka. Tak jak ja. Pierwszy raz w  życiu poznałam 
inną Bułeczkę, więc to było ekscytujące. Ale też trudne. 
Pokłóciliśmy się, a ja chciałam, żeby wrócił do swojej 
starej szkoły.

Już nie chcę, bo teraz jest moim drugim najlepszym 
przyjacielem. To dlatego zmienił ksywkę na Frasse.

Można mieć więcej najlepszych przyjaciół, nawet dzie-
sięciu albo i stu.

Ale ja mam dwoje.
Jeśli nie liczyć babci, oczywiście. Ona jest świetna 

i fajna z niej kumpela, więc chyba tak naprawdę mam 
troje najlepszych przyjaciół. Moim zdaniem troje to 
w sam raz.
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Rozdział 2

Najfajniejsze w przyjęciach z nocowanką jest to, że nikt 
nie idzie do domu.

Zwyczajne przyjęcie dobiega końca, kiedy wszyscy 
zjedzą już tort i pobawią się w szukanie skarbów albo 
coś równie fajnego. Goście mówią „cześć”, a potem jest 
zwykły wieczór.

Ale przyjęcie z nocowanką trwa całą noc!

Ester, Frasse i ja dużo rozmawialiśmy o tym, co chcemy 
robić na przyjęciu.

Na przykład ja chciałabym być w domu babci. I zjeść 
śniadanie z Ester i Frassem, bo nigdy tego nie robiliśmy.

Frasse chce nie kłaść się spać do późnego wieczora.
A Ester zamierza szukać duchów. Babcia zna ich spo-

ro, więc polowanie w jej domu ma sens.
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Planów jest znacznie więcej.
Siedzę na łóżku i spisuję listę, żebyśmy nie zapomnieli 

przyjęciowych rzeczy, które zamierzamy robić. Wymy-
ślać i śpiewać piosenki, jeść tort, dostać niespodziankę, 
no i bawić się w Kota Strofę. Kot Strofa to nasza naj-
lepsza zabawa. Polega na tym, żeby wymyślić tyle ka-
tastrof i innych strasznych rzeczy, ile się da. Kochamy 
katastrofy i straszne rzeczy!

To Ester wymyśliła Kota Strofę, kiedy pan Mark, nasz 
wychowawca, powiedział, że to bardzo ważne, żeby roz-
mawiać o tym, czego się boimy.

Na początku zabawa nazywała się Katastrofa, ale 
kiedy usłyszał to tata Ester, zdecydował, że w żadnym 
wypadku nie wolno się nam tak bawić. On jest dość 
bojaźliwy i w ogóle nie chciał słuchać, kiedy próbowa-
liśmy tłumaczyć, że to tylko zabawa w  opowiadanie.

Wtedy Frasse wymyślił, żebyśmy zmienili nazwę na 
Kota Strofę. Nawet tata Ester nie boi się zabawy w kota.

Większość dorosłych jest podobna do taty Ester. Chcą 
rozmawiać tylko o tym, co wesołe i fajne.

A Ester, Frasse i ja kochamy się bać i wymyślać kata-
strofy.

Czasem boję się przeokropnie i czuję to w całym cie-
le. Mam gorące policzki, a  nogi tak sztywne, że led-
wo mogę się ruszać. Zdarza się nawet, że kłuje mnie 
w czubkach palców!

Ale po chwili prawie zawsze pojawia się śmiech. Ła-
skocze mnie w brzuchu i odgania całe kłucie. A wtedy 
robię się miękka i rozchichotana.



Cześć, to ja, Bułeczka! 
Lubicie się bać? Ja bardzo! Kocham potwory 
i historie o różnych okropnościach. A teraz 

wybieram się do babci na przyjęcie z nocowanką. 
Przyjdzie też Ester, z którą się przyjaźnię, i nasz 

nowy kumpel Frasse. Zamierzamy bawić się 
w zombiaki, spać w szklarni i polować 
na duchy. Już nie mogę się doczekać. 

Będzie STRASZNIE fajnie!

wydawnictwodwiesiostry.plPolecamy wcześniejsze tomy.

Strach ma wielkie oczy! 
Szósty tom serii 

o przebojowej dziewczynce.




